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Przegląd polityczny.

Podajemy poniźój sprawozdanie z p i^ t‘ 
kowego i sobotniego posiedzenia izbyniż- 
tzój rady państwa. Na ostatnióra z tych 
posiedzeń ukończono' nareszcie dyskussje 
nad całym pierwszym projektem ustuw 
wyznaniowych i Cały ten projekt przyję
to w drugie.cn czytauiu.

Papież nietyiko wydał encyklikę do bi
skupów austrjaekieh, wzywając ich do 
sprzeciwiania się nowym projektom wy
znaniowym, ale napisał liśt do cesarza 
Franciszka Józefa upominając' go, aby nie 
pozwolił ria upokorzenie kościoła. Cesarz 
oddał list papieża ministrowi do „konsty
tucyjnego załatwienia11.

Dzienniki niemieckie z niedzieli żarnie* 
mieszczają encyklikę papiezką wydany z 
powodu austrjaekieh praw wyznaniowych, 
którą w dosłownóm brzmieniu podamy w 
jednym  z najbliższych numerów.

W Peszcie trwają ciągle jeszcze roko 
wania w celu utworzenia nowego rządu'.' 
Cesarz wezwał m iędzy'innym i także do 
siebie przywódzcę lewego centrum Kolo- 
mana Tiszę, Tisza sformułował już wa
runk i, pod którymi gotów by był wstą 
pió do nowego gabinetu. Nad tynfi wa
runkam i toczą się układy. Również prd- 
wadzone są rokowania z Ghyezym i Sen- 
nyeyem.

Do Berlina nadeszła telegraficzna wia
domość z Konstantynopola, źó sułtan z 
uadowoleniem przyjął wiadomość o Zamia
nowaniu hr. Arnima, dotychczasowego pb- 
sła pruskiego w Paryżu, posłem w Kon
stantynopolu. H rabia Arnim uda się tam 
wkrótce. W  Paryżu zastąpi go, jak  wia 
domo, ks. Hohcnlohe.

Dzisiaj syn Napoleona I I I  obćbodzi u 
rodziny swdje, kończąc lat 17. W edług 
ustawy domu Bonapartów staje się on dziś 
pełnoletnim. W Ch’slehurst zbierają się 
dziś wszyscy koryfeusze i przywódcy Bó 
mapartystów, aby w kościele tamtejszym 
brać udział w solennym obchodzie ogło

szenia młodego Bonapartego pełnole
tnim 1— pretendentem. Będzie ich więc 
teraz trzech — a ta część Francuzów, 
k tóra czuje zawsze potrzebę wichrzenia 
w imię jakiegoś pretendent*, podzieli się 
teraz j a w n i e  na trzy obozy i nurtować 
będzie Francję w imię trzech pretendentów.

Rząd francuski mimo oporu swój partii 
porozumiewa się obecnie zlewym środkiem 
zgromadzenia, który jak się zdaje znaczne 
ministerstwu Brogliego poczynić go,ów u- 
stępstwa. Jak  bowiem p Szą z Paryż* 
mieli panowie Dufaure i S <y odstąp ć od 
żądania proklamacji republiki, co jednak 
ze spowodowało, że Tbiers, który żył do 
niedawna z ‘nimi w śęisłćj przyjaźni, sta 
nowczo obecnie z nimi zerwał i to s auo 
wićby mogło przeszkodę, dla którój po 
rozumienia mogłoby do skńtku nieprzyjść 
Prawy środek i rząd mieli zaproponować 
Dufaura na prezydenta senatu a ewentu 
alnie na następcę Mae-Mahona. Nie' mo
żna tu jednakże wit-le d^brój woli przy 
pisywać prawemu środkowi, już ze wzglę 
du na to, że Dufaure jest o wiele siar 
szym od obecnego prezydenta repuotiki, 
mało więc ma szans przeżycia marszałka.

W  departamencie Girondy spodziewają 
się wyboru radykalisty. Ze strony botoa- 
partystów kandyduje tam Bertrand, który 
prócz nazwiska przypomin jącego wyspę 
św. Heleny, niema nic, coby mu wybór 
ców zjednać mogło.

Pismo złożoue prezydentowi zgrom a 
dzenia narodowego, o którćm wspomina 
liśmy, a które ma na celu postawienie 
w stan oskarżenia Gambetty, brżmi jak  
następuje:

Paryż 4 marca 1875. Panie prezyd en 
ciel Komisja dla zbadania czynów rządu 
obrony narodowój złożyła już przed dwó 
ma miesiącami zgromadzeniu narodowe 
mu sprawozdanie w przedmiocie obozu 
pod Conlie I  armji bretońskiej. Wobec 
brzmienia tego sprawozdania nie wolno 
mi Zapomnieć, że przyjmując polecenie 
zebrania końtyngensów bretońskich w ce
lach obrony kraju i żądając od nich ofiar

krwi i mienia wziął m oraz na siebie o- 
bowiązek domagania się sprawiedliwości 
dla lnon-h ziomków, zawi -dzinnych w swój 
dumie prówiec onalnój. Mam przeto za 
rzczyt postawić wniosek, by zgromadzę 
ule narodowe wzięło p o d  rozbiór załą
czoną petycję/ k órój końcowe postulate 
*ą tylko logiczndm następsiwi-m sprawo
zdania komisji. Ra-z przyjąć e c .  hrabia 
E. Kerstry, były d -putowany Fi ósteru.

Do lista tego dołączona jest druga pe
tycja, Żądając* by zgromadzenie narodo
we powzięło astepującą tli hwałc :

„Zważy wazy, że pan G am betta, były 
minister’ wopiy i spraw wewnętrznych, 
który osobiści-* kiemwał <>p racjami woj- 
skowemi, w /b aniał się uzbroić gwardję 
ruchomą B etm j i ,  oświadcza zgromadze
nie narodowe, że pan Gambet a interesa 
fibróny kraju poświęcił swym planom po
litycznym.11

Gauloi* zapew nia, że prawica zażąda 
lagł-ści dla tego wniosku i że dwóch 
deputówany.-h z trybuny za tóin przem a
wiać bedzie.

Disraeli wyd ł do swoich wyborców w 
Buckingham list, w którym powiada, że 
złożył inioistei jom z ludzi, któ zy starać 
aię będą instytu- je  kraiu ntrzym tć  i bro
nić praw wszystkich warstw-narodu.

Jak  dalece godzą się z gabim-tern Dis 
raelego obecnie nawet ci, którzy byli bez 
względnymi zwolennikami- GUdstone’a a 
nawet do niedawna utrzymywali, że roz
wiązanie parlamentu,1 było bardzo zręcz
nym manewrem polityki byłego minister
stwa, dowodzi artykuł Harissona w dzień 
niku Fortightl yReoiew, organie stronnic* 
twS'HfadyKainego. Disraeli zyskał sobie 
partję postępową przedewszyatkiein naci
skiem położonym w mowach swoich na 
politykę zewnętrzną A ig lji, która pod 
kierownictwem GUdston'a była żadną, a 
któtĆj podjęcia spodziewają się od obe
cnego gabinetu. Oto co pisze o tóm an 
gielski deputowany radykalista:

„W polityce wielki jes t zakres, w któ 
rym gabinet konserwatywny może łatwo

przewyższyć swego liberalnego poprze
dnika.*1

„Kwestja rossyjsko-turecka, sprawa Cbi- 
wy, kwest ja Alabamy i cała postawa 
tego gabinetu wobec wojny francusko 
niemieckiej utwierdziły w narodzie prze
konanie, że Anglja w oczach świata utra 
ciła swe dawne zóaczenie. Nie dość n«s 
tem, że wykreślenie Anglji a re jestru ‘mo
carstw europejskich uznane zostało za faks 
dokonany, tizeba było jeszcze, aby upa
dły rząd politykę swą, która nas do ta 
kiego stanu doprowadziła, przy każdej 
sposobności podnosił, mienił genjalną : 
nazywał tryumfem prawdziwej oszczędno
ści. Wprawdzie niezwążają Anglicy, może 
w tym stopniu co F rancja  na to, co © 
nich inne mówią narody; lecz z drugiej 
strony byłoby wielkim błędem mniemać., 
że są oni nieczuły mi na powszechną po
gardę. Przez długie wieki była u nas po 
lityka zagraniczna owym czynuikiem, któ
ry obalał i wznosił gabinety.

wiazda ministerstwa Gladstbna zaczę
ła  rzeozyiwiście bladnąć w r. 1870, a z a 
tem w czasie, gdy polityka zagraniczna 
Anglji ukazała się nieudolną. Świetne 
odkrycie lorda Gr*nVilla,— jakoby istnia
ła  „tania obrona*1 polegająca nie tyle na 
strzeżeniu interesów narodowych, ile na 
prawieniu pięknych kofnplementów — na
dawało przez długi czas ton. dyplomacji 
angielskiej. Gabinetowi D isradiego nada
rza się obecnie sposobność powetować 
złe, wyrządzane błędną polityką-zagrani
czną poprzedniego gabiuetu, a jesteśmy 
przekonani, że jakakolwh-k będzie Ijpoli- 
tyka Disraeliego, nie może być gorszą 
od dotychczasowćj. Chociażby nawet mia
ła  nastąpić przerwa w urządzaniu naszych 
stosunków wewi ętrznych, będziemy mieli 
przynajmnićj tę satysfakcję, iż pózbyliś- 
się systemu, którego ideał w tóra polegał, 
aby Anglję postawić w tćm stanowisku 
międzynarodowem — Australji lub Hol* 
laridji.11

Ostatnia depesza wice kró laIndji wscho
dnich z Kalkuty pod d. 4 b. m. oznajmia.

PIENIĄDZE I DUCH.
Powieść z iiyeia amerykańskiego 

O t t o n a  R u p p i u s a .
(Z niemieckiego.)

( C i ą g  d a l s z y . )

Było już południe, kiedy W ollmer znaj 
dował się na jednój z najbardziój od re
dakcji oddalonych części miasta. Z jadł 
więc w jednój z tamtejszych restauracji 
obiad i powoli zaczął powracać do domu. 
W miejscach, gdzie się głosowanie odbyć 
miało, zauważał Wollmer jeszcze większy 
n a t ł o k  niż rano, szynki były pełniejsze, 
niż przedtóm i widoczne było wśród cią 
głego wzburzenia usposobienie, które go 
niemile dotknęło. W łaśnie skręcił w jedną 
z bocznych ulic i przechodził około ra 
tusza z wysokiem i kamiennemi wschoda
mi na których również mnóstwo ludzi 
stało, kiedy doleciał go ztamtąd osobliw
szy hałas; raz był to głośny śmiech, to 
znowu jakiś krzyk dziki, pospieszył więc, 
ażeby się na miejscu o przyczynie tego
dowiedzieć. .

Nim tam doszedł, zobaczył dwie posta
cie, na najwyższych wschodach pow sze
chną zwracające uwagę. • j  . ,

— Tu, tu  mi ty  eheiój odpowiedzieć, 
jadowita żmijo, mam dowody w ręku, że 
ty a nie kto inny jest autorem tego pasz
kwilu — wołał człowiek małego wzrostu— 
oto patrzcie oby watele, przed sobą macie 
bucbhaltera, który pryncypała swego oszu
kał, w nieszczęście go wtrącił, a ponie

waż oddalony został, chce go teraz mo
ralnie zab ić !

— Czy dasz mi teraz spokój, 'ropucho? 
W szakże to wiadomo, że ty za pieniądze 
tylko trucizną swą bryzgasz na uczciwych 
ludzi! — odrzekł drugi na wpół z pogar
dą, oglądając się za luką dla wydobycia 
się z tłumu.

— Oho, nie prędzćj mi odejdziesz aż 
cię w ręce polieji oddam, ty dziś kary 
nie ujdziesz! — zawołał mały człowie
czek i chwycił za barki przeciwnika.

Ten mu się wyrwał i ' podniósł pięść, 
lecz równocześnie otrzymał tak Silne ude
rzenie pod brodę, że zachwiał się i w tył 
się potoczył; wkrótce jednak odzyskał 
równowagę, wyjął w riajwiększÓj wście 
kłości pistolet, wystrzelił, ą z przytłum io
nym niewyraźnym krzykiem zwalił się 
przeciwnik jego na ziemię.

Teraz dopióro wystąpiło dwóćh urzę
dników policji z pośrodka przerażonego 
tłumu, na których zbliżenie się oczekiwał 
morderca ani na krok ż  miejsca nie uatę- 
pując. . . .

— Idę ż  wami, panowie, bez o poru— 
rzekł zimno — postąpiłem Sobie tak tylko 
w obronie w łąsnój, jak  to każdy inny 
byłby uczynił, i dość zdaje się mam na 
to dokoła świadków; lecz teraz obywa 
tele 1 — zawołał obracając się do zgro
madzonych — czyście widzieli, jakich to 
używa się środków, już nietyiko, ażeby 
was oszukać, lecz ażeby niedopuśćić wid
nego objawu opinji. Teraz Bpodziewam 
się, poznaliście tych panów i należycie 
ich osądzić będziecie mogli.

W śród tłumów powstał naraz ruch, w 
pośród którego jedno tylko wyraźnie do

strzedz można było, mianowicie, jak  pod
niesiono zabitego i dó póbliskMj zanie
siono apteki, koło przy aresztowanego zaś 
było kilku ludzi widii<r ciSńący>-h się do 
niego, których on uspokoić s ię ‘Starżł i 
odeprzeć od siebie. W krótce potóm dały 
się słyszeć g łosy :

— Precz z Millerem! Precz z tóm płu
ga wem gniazdem 1 Prócz z pijawkami kiwi 
nassój! — poczćm głośne hurra nastą
piło. Widoeznóm było, że nie wiele już  
brakowało, ażeby sprowadzić katastrofę 
i wkrótce tóż wybuchła. '

Na wschodach ukazała się postać ja  
kaś z rozmierżwioną brodą w dziurawym 
kapeluszu.

— Ja  warn 'radzę „gentlemen**, ażeby
ście “medali tak  nad sobą przewodzić —  
zawołał donośnie z dzikiem! gestami oh 
dartus — ja  wAm radzę „gentlemen*1, a~ 
żebyście Milleta dom zburzyli, niechby 
on raz już poznał, ezÓm jest lud^ jeżeli 
go się rózgnietra —i dla innych będzie to 
przestrogą.

Tu grzmiący okrzyk uznania przerwał 
mówcy.

— Do Millera F naprzód do Millera 1— 
żary czat Ze w szystkich'stron tłum i za 
kłębiło się 1 w him  ja k ; w tópiądym się 
kruszcu, nim płynąć Zaczńie. Wtóm po1 
stępować zaczął w wytkniętym kierunku 
a na każdym skręcie ulicy stawał się co 
raz liczniejszym.

Wollmer w obec tych nagłe rozwijają
cych się wypadków s ta łż  duszą jak  gdy 
by skoncentrowaną jedynie w oczach i w 
uszach, reszta ciała zamarła zupełnie. Po
znał w przyafesztowanym Rockmanna a 
w ofierze jego Masona i w nieraóm osłu

pieniu oczekiwał dalszegó przebiegu rze 
czy. Dopiero gdy Się pospólstwo do d o 
mu M ik ra  udało, owładnęło nim coś jak  
przerażenie1, co mu jednak przywróciło 
ruch człdftków. W idział już  w myśli jak  
bezmyślne masy ludu wzburzone namię * 
tnością i runkiem  do domfi się dobijają; 
całe swoje usiłowanie, któremu życie p© 
święcał, ujrzał wreszcie kończące się dzi
kim wybuchem a siebie 'przygniecionego 
odpowiedzialnością, która w nim wszelką 
niszczyła energję.

— Do M illera! — wołał głos jakiś wa 
wnętrzu jego; lecś to nieszczęście stać b y  
się nie powinno, jeżeliby przytem nie mia
ła  być i cała jego przyszłość zrujnowaną.

W padł w ulicę boczną i więćdj biegły 
niż szed ł,' chcąc żabi>-dz drogę tłumom, 
czego jednakże chciał; Sam o tóm nie wie
dział a raezój nie myślał jeszcze o tóm. 
W reszcie dostał się w jedrrę wązką ulicz
kę, która przed domem Millera wpadała 
w ulicę główną j  prźebi gł ją  szybao i 
stanął przed domem , który był jeSscze 
wolny i zupełna panowała w nim cisżfe, 
jak  gdyby tam nikt ani przeczuwał zbli- 
żsjącój -ię burzy, a przecież już' tylko pa- 
ręset kroków oddalony był od dornn'M il
lera rozjuszony tłum ludu.' Przednia straż 
Wychyliła Bię już z zakrę ta ulicy a reszta 
pbśtępowała za nią tóm więćój złowrogo- 
go, że dziwna wśród mój panowała cisza. 
Chwilę stał Wollmer namyślając się. Wtóm 
zobaczył młodego jakiegoś człowieka, bie
gnącego ulicą tak szybko, jakby o urato 
wanie życia komuś chodziło ~  jednym 
skokiem stanął więc W ollmer przy .nim.

C ąg dalssy n a s tąp i
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u rzą d zo n y . J e s t  już w rnzporzą  ntrak I K s P a w lik ó w  prop on u je  n astęp u jące  
G a n g esem  5 0  t y s i ę c y L ż e n i e  p a r a g r a f  sL n o w ią c e g o  przed- 
to w a n y ch  do w o żen ia  ż y w n o ść  , I d v sk u a ii: -O rg a n iza c ja  w yd zia łów

tssssrsczęś iiw ie  do W in d soru  w d . • „ ło so w a n iu  odrzu con o  w szy stk ie

T ru d n o  pojąć , d la czeg o  m ają oen tra liści 
lakąś s ła b .!ść  w tóm , że  s ię  w ie lu  ich  
w yn osi w śród  c a łk o m  r a c jo n a ln y c h  ar
gu m en tacyj m ó w cy . ,

p , . s  ł  G r o c h o l s k i  ta k że  zab iera  gł"8  
niem al co d z ien n ie , od k ąd  „w sp ó łin tereso

m i   , n r u W 1M oraw cy, T y r o lc z y c y  i p r a w u
a . ........

sz c z ę ś liw ie  do W in d soru  w a  . “* ^ 1 " ^  R w a n i u  od rzu con o  w szy stk ie
sp o tk a n i na sta c ,. ro- pop raw k i w n ies io n e  w  to k u  d ysk u ssji «
w ą  i in n y eh  c z ło n k ó w  królew sK iej | g  p r z y j ę t y m  zosta je  w b rzm ien iu  pi
d ż in y .

p o p r a « K i  n u w D i u u v  -■ - - - - -  „
§. 3 0  p rzy jętym  zosta je  w b rzm ien iu  pro
ponawanófla p rzez  w y d z ia ł.
P Z arazem  p rzy jętą  zo sta je  przez izb ę  
p rop on ow an a  p rzez  w y d z ia ł k on fesy jn y  
rezo lucja  w yraża jąca  ż y c z e n ie , ab y  m im - 
sterjum  z ło ż y ło  j* k  najr-ychlój na stó ł izb y  

Wiedeń 13  m arca, i projek t ustaw y d o ty czą ce j organ izacji w y- 

F. P o zaga jen iu  p o sied zen ia  p rzez  prze- d z ia łó w  deo^ dn o śn ie  do stosun
w o d n ićzą ceg o  dra K aro la  R ech b au era  o | §. 31 . ;!^ .,„ ia »vc.h w k o śc ie

Korespondencje „Kraju- .

w szy scy  c z ło n k o w ie  p raw ego centrum  
(p  -d p rzew od n ictw , m H h e u w a r ta )  me 
zab ieram  g ło su  i n ie  w. tują.

B > me m ożna literalnie p o w ie d z n c ,
i  b y  b y li w e a łó m  zn a czen iu  „ n ieob ecn i ;
dziś np. n ie  na g d e r j i  a le  w izb ie  przy
s łu ch iw a li s ię  sto ją co  op ierając s ię  o iaw -  
ki ( p raw icy) m ow om  P o la k ó w  1 barona  
P e t r i n y ,  k tóry  w raz z sw ym  k o legą  
b u k ow iń sk im  p o z o sta ł w i z b i e — oh maż 
obaj nal żą do p o w y ższeg o  k lubu  hr. H o-
h en w a ita . . . , •

M o w  a P etriny" za in try g o w a ła  w id o czn ie  
e e u tr a lis l iw ;  naw et k ory feu sze  ich  po  
przysiad a li s ię  do  ła w e k  w b lisk o śc i,  
g d z i  m ogl. go  lep ić ) s ły sz e ć  -  a dr. K opp  
notow ał so b ie  p u ak ta , do  k tórych  <w.do- 
o zu ie  ch c ia ł n aw iązać  sw ą m ow ę, bo b y ł 
juz zap isan y  do g ło su ... p ierw szy  po P e-

tr‘c ! '  w m ow ie  bar. P e tr in y  i na ła w ie  
m in istrów  sp ra w iło  w rażen ie —  to zro 
zu m ia łe  z a r z u ty , m ające p rzed m iotow ą  
p o d sta w ę , k tóre w to k u  m ow y s ięg a ły  
po za  k resy  p arlam en tarnego  sto su n k u  1 

d o ty k a ły  stosu n k u  m in istrów  do  k oron y .
Parę razy prezydent izby Rechbauer  

przerywał m ówcy ośw iad czając, że co  
PetrinO m ówi, należałoby do jeneralnój 
debaty, ale nie tu do odpow iedniego pa
ragrafu w rozprawie szczegó łow ó |.

T en  za ś  m ów ca  ru tyn ow an y  nie d a ł
s ię  z b ić  z tropu  i p o k a za ł, „że jed n o  

» * * * * *

p rzed lożon ćj j e s t  o b ra ch o w a n ą  na w zm o 
cn ien ie  jed n ćj partji i  je d n e g o  sy stem u
cen tra lis ty czn eg o .

C a ła  rozp raw a za k o ń c z o n ą  zo sta ła  
przyjęciem  6 0  paragrafów  (z  paru rezo^ 
lucjam i) i cz terech  ustęp ów  p op rzed n ich  
E u ftllirungs G ese tz ), k tóre ó ty le  są  w a

żne, ze w n ich  je s t  za sa d a  w y p ow ied zian a , 
która stan ie  s ię  praw em , że  k on k ord at  
zn ies io n y  w  A u strji.

N a reszc ie  sam  o św ia d c z y ł  
Ze w id ząc jak  ci p a n o -i

' s f e r a *  p o 't» m  j

tg cesarz raczj. f „tnia ietvm  zosta e bez zm iany.   1iż  cesarz  ra c z y ł p o w o ła ć  ?  ZOBt°aje b ez  zm ian y

0 d » , c , 4 . 4 »  r jc b t» i  « . 3 2 ,  S .ó .u n k i p ..r o B

a a m ieszo zen ie  na p orząd k u  d z ien n ym  wy 
b orów  do w sp ó ln y ch  deb -gacyj.

P o  przejśc iu  do  p orząd k u  d z ien n ego  
p rzy ję ty m i zosta ją  b ez  w sze lk ich  zm ian  
w  b r z m i e n i u  p rop oaow an óm  przez  w y- 
d z ii.ł n astęp u jące  paragrafy p rojek tu  w y-

T ^ w a j ą c y :  „ D la  eg zek w o w a n ia
danin  i in n ych  p restacyj p rzeza a czo n y ch  
na c e le  k o śc ie ln e , k tóre  za  p rzy zw o le 
n iem  rządu w k ła d a n e  b yw ają  na c z ło n 
k ó w  k o śc io ła , u d z ie lon ą  b y ć  m o że  e g z e

doi o p ła t n a leżą cy ch  s ię  praw nie ducho  
w n ym  od z a p o w ie d z i, ś lu b ów , pogrze^  
b ó w , ja k  n iem niój do o p ła t o d  w sze lk ich  
w y sta w ia n y ch  przez n ich  m etry k .

8  2 4 : Z m ian a  is tn ie ją cy ch  k o śc ie ln y c h  
. o p ła t  k o śc ie ln y c h  p rzysłu gu je  r z ą d o w iz a

r * o , i , r s “ -

tvni ZObia e ŁJO*
8. 3 2 : S to su n k i p a tron atów e u n orm o

w an e zostan ą  w  sz c z e g ó ło w e j uataw ie. A  
do u ch w alen ia  te jże  u staw y  obow iązują  
is tn ie ją ce  o b ecn ie  w tćj m ierze p rzep isy
i rozp orząd zan ia .

Deputowany dr. Kronawetter zwraca
uw ag,- izb y  na tę  o k o lic z n o ść , iż  ° P ró° z 
p^ sep isów  k a n o n iczn y ch  istm eją  od n ośm e
JE, L . « a t ó -  p .tr .B » o w y < ,3
d ek reta  i ro zp orząd zen ia  cesa rsk ie , k 
uie zostały u ch y lo n e  paten tem  z r 1855  
tu d zież  zn a n y  statu t cesa rza  L e o p o ld a  II , 
ta k ! iż uzasadn ione  w tćj m ierze p ow stać  
m o g ą  w ą tp liw o śc i, c z y li przez  w y sz c z e 
gó ln ione  w paragrafie .d o ty c h c z a s o w e
przep isy  w  tćj m ierze  “ rozu m ieć  należy  
n orm y praw a k a n o n ic z n e g o , lub tć s  
w zm ian k o w an e  d ek reta  cesa rsk ie  i statut 
L e o p o ld a  IL  A b y  w ięc  w sze lk im  w tćj 
m ierze  za p o b ied z  w ątp liw ośc iom  , staw ia  
“ w“  . » i o . . k .  aby
now ćj u staw y , r e g u lu ją c *  praw o patro  
natu I o b o w ią zy w a ły  w  tćj m ierze k orzy  
B tn ieju e  d la  p atronów  n orm y praw a ka-

rym  to o sta m iu i   - „ o n iczn eg o . W n io s e k  ten  u p ad a  przy
w szczy n a  s ię  d y sk u sja . b rzm ien iu  g ło s o w a n iu ,'a  § . 32  p rzy jętym  zo sta je  w

■§ 2 8  p rzy jętym  z o s .a je  w b r z ™ \ U j f £ m ieu ia  pr 0 p o o o w a n ćm  przez w y d zia ł, 
p rop p ąow an óm  przea w y d z ia ł b e  - r  d a lszym  p rzeb ieg u  p osied zen ia  przy- 
k ic h  zm ian . P aragra f ten  .o p ie w a : „Jeżm i W d a łb y m  p - b<>a-w #zelk ich  aBłi ^ c -

p rzez  rozp orząd zen ie  #  p ań - !d łu g  w n iosk u  k o m isji paragrafy o d  3 8 g «
śc ie l n ego naru szoną d ? Ł K 0 p o c r f »  o g o d z in ie  czw artćj P«

ies sirum o . r ........- -  ^ .
racjam i i p raw d ziw ćm  od d an iem  rzeczy

ściernego  n aruszoną “ '•“-"J'' " 7  . •bi° I u o czćm  o g o d z in ie  czw artćj po
» . ł .  t - , U t a i .  &

■w swćm  prawie udać się do dotyczą L J ’ j B0}udniem . W rozprawach

w k rótce  z a k o ń -z y  m ow ę.
N a to przy k la sn ę li m u, jak u  nas m ó  

w ią, cen tra ły  —  a po za k o ń czen iu  m o  
w v zn ow u  c z ło n k o w ie  z praw ćj strony  
d aw ali m u śc isk a n iem  rąk z w y k łe  zn ak .
zad ow olu ien ia .

P o  za k o ń czen iu  m ow y  b arona P ... p o 
w sta ł dr. J ó z e f  K op p , jak wyżć,| n azn a
cz y łe m , za p isa n y  do  g ło su  w  in n ćj wc»,le 
kw estji (t. j .  a k a to lik ó w , o k tórych  ju ż  
m ało  m ów ił) i  w y stą p ił p rzeciw  b aronow i 
P etrino , b ron iąc  teraźn iejsze  m im sterjum  
i tłu m a czą c , ja k  rozm aite  frak cje  centra- 
lis tó w  w g łó w n y m  jed n a k  p u n k cie  u trzy 
m ują sy stem  rządu  (k tóre  za stą p iły  i sy  
stem  i' m in isterju m  u g o d o w e) cen tra li 
s ty c z n e g o , są jed oćj m y śli.

B ard zo  s ię  ten  zw rot dra K o p p a  p o d o 
b a ł m in istro m ; sz c z e g ó ln ie  w id ać b y ło  
za d o w o len ia  na tw arzach  m in istrów  (k tó -  
rv eh b y  m ożn a  n azw ać  nu-sk ład ow em i c z ę 
śc iam i aparatu  rzą d o w eg o ) L a sser  a, Grla- 
ser’a i . U o g e r a ;  bo m o g li b y li w n o 
sić  z  roli im p row izow an ej p rzew ó d zcy  

D eu t8 ch -V ere in u B dra K op p a , ż e  co s  m u  
s ię  m arzy  o p orozu m ien iu  z  w ła d zą  c e n 
tralna i o  za jęc iu  innćj p o zy c ji.

D r. H erb st b y ł z p o czą tk u  w izb ie , ale  
przez  czas d a lszy ch  rozpraw  i p o d cza s  
g ło so w a n ia  n ie  b y ło  g o . ,  co  z a u w a ża n i  
w k o ła ch , g d z ie  w łaśn ie  on  p ierw szą rolę

’^ T eraz, co  nas o b ch o d z i b liżć j, z o sta w i
łem  na  k o n iec .

m u  praw nej f m  b j i  \  r i-
•w inna b y ć  za ła tw ion ą  w d rod ze cyw iln ćj  
lub  k ar ć i ; w  tym  ostatn im  w yp ad k u  
p r z y s ł u g u j e ,  jć j  praw o w ydaw ania  prow i 
zo r y c z n y c h  ro zp o rzą d zeń . , ,

8  2 9  o p ie w a : „ J e ś li p rzeciw  du cho  
w n em u  k a to lick iem u  w ytoczon em  zosta je  

talriftornknlwiek CZYBU

§ § v  35-k37 1 43 skilkakrotnie u d z ia ł pp. K rzeczunow .cz  
D w orsk i i G io ch ó lsk i, którzy w .ndykują  
p o jed y ń cze  przepisy i normy pjejektu  
dla kom petencji sejm ów . W n io se k  tegoż  
ostatniego postaw iony do paragrafu 4 3 g  , 

t l i:i   ift i Drzeoisy odnow n em u  k a to lick iem u  w ytoczon ćm  zo sta je  o sta tn ieg o  p o . p rzepi8y 0 dno  
śled ztw o  z pow odu  ja k ie g o k o lw ie k  a Y  j administracji m ajątku  k o śc ie ln e g o

5 * ; S ” Sto . .V » c j .  » - i « i . ? a
U tćm  w ła śc iw eg o  zw ierzch n ik a  k o śc ie .,  
n e g o  upraw n ion ego  -do w ym ierzen ia  k a ry
k o śc ie li  ćj. ,
i P o d o b n ież  za w ia d o m io n y m  zo sta ć  muBi 
r z eczo n y  zw ierzch n ik  o zap ad łym  w yro  
k u  ł ieffo m o ty w a ch . . ,

Przy u w ięzien iu  d u ch ow n ych  k a to lick ie  
o b s e r w o w a li  b y ć  m uszą p rzy n a leżn e  sp o 
łe c z n e m u  ic h  stan ow isk u  w zg lęd y .

D e p u to w a n y  dr. P ortu ga li o św ia d cza  
s ie  p rzec iw  osta tn iem u  u stęp o w i teg o ż  
parSgr? fu , k tóry  sp rzec iw ia  s ię  za sa d zie
rów n ou p raw n ien ia

Śnie ao  a m u iu w u ^ j-  — -,-r- . , -
p o w ierzo n o  k o m p eten cji sejm ów  o d rzu  
eo n y m  z o s ta ł przez izb ę  p o d o b m e ja k  
w sz e lk ie  in n e  p op raw k i i d o d a tk i wn 
s io n e  do ty ch że  p aragrafów .

Wiedeń 14  marca- 
& W czo ra jsze  p o sied zen ie  w yp ełm on óm  

zo sta ło  rozp raw am i nad  2 0  paragrafatni 
piei w szćj u staw y  w y z n a n io w ć j, k tóra  się  
tyczy w ła śe iw ie  t y l k o  s t o s u n k u  rządu  
cen tra ln ego  do  k o śc io ła  i nadaje p ierw - 
szerou w ie lk ą  w ła d z ę  n ad  drugim .

P rz e m a w ia ło  k i lk u  m ów ców  z Isiubua J^rzeoiawiaiu —    . ,
wriciupraw nieiiia, _ ^n lie.vU kiego (p o lsk im  zw a n eg o ), m ięd zy
Sprawozdawcą dr. W e e b e r  p o d n o s i po I g  y i ^ a p o se ł K rzeczu n o w icz ,

vî  ZT"

b i d  n a  K o n i e c .  . . ,  a
Z g a licy jsk ich  m ó w có w  n a jw ięk szą  zw ró- 

o ił na s ieb ie  u w a g ę  k siąd z  K a c z a ł a r . g .
i R usin  p r a w d z iw y , w y k sz ta łc o n y , k tóre  
nrnby i ci k . u rzęd n ik - K ow alsk i m e  
p r z e c z y ł genuitatem, ja k  drow i Ju ljan ow i

CZN ^ u m w c ę  p a tiza li i p rzysłu ch iw a li s ię  
jego  m o w ie , ja k b y  na ja k ie  curiosum , o 
którćra im  nic n ie  w sp om in a li ich  p rzy 
ja c ie le  p o lity czn i z  G a lic ji: c zy  patrono  
n o w ie  św . Jura czy Saom or I z ia e  a.

P o se ł g a lic y isk i, R usin  i k sią d z , m e na
leżą c y  n aw et do ze lo tó w  ^ tra m o n ta m zm u
m ia ł m o w ę  p o lity czn ą , d ob rze  ob m yślaną ,
T b T r i j  »i« t . t  . y o S j a j a .  ■>»
m v il  s łu żen ia  w lud ay, j » t  «  k “- f  
w ioaa w  jego  „speechu" parlam en tarnym , 
ty lk o  sta n ą ł na  stan ow isk u  po lityczn d m  
w y k a z a ł „usterki"  u staw y  i szk o d liw o śc i  
ca łe g o  praw a p rzed ło żo n eg o  izb ie , a p o 
d n ió s ł p o trzeb y  o rzeczen ia  za sa d y : w o l
n o śc i w szech stron n ćj i p raw d ziw ćj, a za-

i  tóm i k o śc io ła .
P rzem a w ia ł ta k że  k s. C zartorysk i w  

p o d o b n y m  duchu , ja k  i w  jeneralnój d e 
b a c ie  ; w y św ieca ją c  i p o d n o szą e  p o lity cz  

. - - ktńi-H w form ie ustaw y

Z B ułgarji 5  m arca.
Z a g ro żo n e  n ad  w sze lk i w yraz sto su n k i 

fin an sow e T u r c j i , za trzę s ły  do g łę b i  p o 
sad  tćm  m o ca rstw em : n iew y p ła ca ln o ść
k u p on u  z 1 s ty czn ia  b . r. i n astęp u jące  
z a  m ą sp ad an ie  p ap ierów  tureck ich  w y -  
w o L ły  u zasad n ion y  alarm , a m o ź e ib l i z k ą  
ruinę bardzo lic z n y c h  p osiad aczy  ty ch  pa
p ierów . M inister sk arb u , S a d y k  P a sza , na- 
próżno k o ła ta ł do  szk a tu ły  b an k ierów  
w ied eń sk ich ; o d p o w ie d ź , k tórą  otrzym a*  
on n ic h , zn a k o m ic ie  ch arak teryzu je  stan  
rzeczy  w C a r o g r o d z ie : fin a n siśc i w ie d e ń 
scy  p odejm u ją  s ię  d o sta rczy ć  P o rc ie  s u 
m y ż ą d a n e , a le  w ym agają  o d  rządu s u ł
tana, ab y  za a k c e p to w a ł k o m isję  m ię d z y 
n a ro d o w ą , k tóraby k o n tro lo w a ła  g o s p o 
d ark ę  tu reck ą . A ż e b y  p rzy sta ć  na ten  w a  
r u n e k , T u rcja  p ow in n a  b y ła b y  zm ien ić  
fu n d am en ta  sw ój organ izacji p an stw ow ój, 
a p rzed ew szy stk iem  o g ra n iczy ć  n ieo g ra n i
czo n ą  w ła d zę  s u łta n a , o d ją ć  n ieo m y ln y  
ch arak ter j .g o  p o m y sło m  i  
z a w sze  p o zb a w io n y m  zdrow ój m y śli, sw a  
w oln y , za ro zu m ia ły , n ig d y  m ezn ający  pra- 
w d ziw ói sy tu a cji sw eg o  państw a su łtan  
nigdy d o b r o w o l n i e  n ie  p rzy jm ie  tego  
w arunku, k tóry  o g ra n iczy łb y  je g o  m anję  
b u d ow an ia  p a ła có w , k jo sk ó w , zuk u p n a  
p an cern ik ów , c ią g łe g o  zm ien ian ia  u n ifor
m u w o jsk o w e g o , robm m a p rezen tów  w ie l
k i*  w artości e tc . R zą d  tu reck i a k cep tu 
jąc k o n tro lę  k o m isji m ięd zy n a ro d o w ej, 
a b d y k o w a łb y  z p o ło w y  sw ój w ła d zy  i 
p rzy g o to w a łb y  o sta teczn y  u p ad ek  pań stw a  
L e m a ń s k ie g o .  P ro p o zy c ja  b an k ierów  w ie 
d eń sk ich  m ocu o  o b u rzy ła  su łtan a  • gn iew  
sp ę d z ił na w ie lk im  w ezy rze , o d d a la ją cg o  
od  rząd ów . S a d y k  p asza  u d a ł s ię  do P a  
r y ż a ,  le c z  p on iew aż  fin an siści dzia ła ją  
przez w sp ó ln e  k o m b in a c je , od p o w ie  
b an k ierów  p a ry zk ich  jest rów n ież  o d m o 
w ną N ow o  m ian ow an y  w ielk i w ezyr  tlu s-  
se .n  A w n i p asza , b y ły  m in ister w ojny, 
n a k a za ł S ad y  k o  wi p aszy  o d ło ż y ć  zam ie
rzon ą  podróż do L o n d y n u  i u żyć  w szy st
k ich  środ k ów , by  d o sta ć  g ro sza  u F ran cu 
zów . P o g ło sk i., jak ob y  „ cred u  lyon aw  
u ło ż y ł s ię  d ać  fu n d u sze  na  1 2 %  uw ażane  
są  za  ten d en cy jn e , b y  p o tln ieść  z upadku
papiery  tu reck ie . „ a

N ie  d z iw i nas w ca le  za ch o w a n ie  s ię  h- 
n an sistów  eu ro p e jsk ich : od w ojny  k r y m 
s k i*  T u rcja  p o ż y c z y ła  p rzesz ło  20U mu 
(jonów  fu i tó w  szter lm g ó w  a rach u n ek  
z d a ła  6 0  m iljo n ó w ; c a ły  św ia t p o tęp ił  
rozrzu tn ość , n ie p o r a d n o ść , a sz c z e g ó łm e  
sp rzed a jn o ść  tu r e c k ą ; żad en  d łu g  n igd y  

' n ie jest h a  cza s  sp ła c o n y , żad en  kon trak  
n ied o trzym an y; o b łu d ą , p od stęp em  T u rcy  
za m ierzy li stero w a ć  sk o ła ta n ą  n aw ę paó-

St F ra n cja  ty le  p o św ię c iła  na o ca len ie  p a ń 
stw a  o tto m a ń sk ieg o  w cza sie  w ojn y  krym - 
sk ić i a  g d y  lo s  za w ió d ł sztand ary  tram  
cu zk ie  w ostatm ój w ojn ie, T u rcy  p o czę li  
w y g a n ia ć  F ra n cu zó w  ze  s łu ż b y , ję z y k  
fra n cu zk i z e  sz k o ły ; ja k a ś  szk arad n a  iro  
n ja w  m ie jsee  w sp ó łczu c ia , o w ła d n ę ła  m e  
m i p o d cza s w ie lk ich  n ie sz c z ę ść  F ran cji.
A  jak ich że  u p ok orzeń  d o zo a ł am basador  
a n g ie lsk i przed  o ied u w n em i cza sy , k ied y  
PoTta rzu c iła  s ię  w  o b jęc ia  Igufctjew a!

T e n  brak  rozu m u  i sz la ch etn o śc i s z c z e 
pu tu reck ieg o  m u sia ł d op row ad zić  E uro  
pę do trak tow an ia  sp raw y tureck ićj b e z 
w zg lęd n ie  i su row o i ten  stan rzeczy  do  
p ro w a d z ić  m usi do  k o m isji m ięd zyn aro  
dow ćj k o n tr o li , ja k o  jed y n eg o  środ k a  ura
tow a n ia  k a p ita łó w  e u r o p e jsk ic h , u m ie 
szczo n y ch  w T urcji.

R zeczą  g o d n ą  u w ag i, że lic zn i b o g a cze  
tu reccy  n ie  b iorą  ża d n eg o  u d zia łu  w a m  
b arasach  rzą d u ; żaden  d o ty ch cza s  
n ie  p o d p isa ł się  na liśc ie  su b sk ryp cy j Jt 
n ow y  w ezy r  zn a jąc  sw e  sp o łeczeń stw o  z a 
m ierza  pono p u śc ić  w  kurs b an k n oty  czy li 
u czy n i p o ż y c z k ę  p rzym u sow ą , le c z  to  m e  
rozw iąże  fin an sow ćj k w e ?t). w -T uro,!.- 

P S  P rzed  w yek sp ed jo w a m em  m niej 
sz e e o  listu  o trzym aliśm y  d e p e s z ę , k tóra  
nas in form u je, że  S a d y k  P asza  r z e c z y w i
śc ie  o trzy m a ł od  „cred it lyonai*  , 4 0  m i
lion ów  fran k ów  na 1 2 ^ ;  jest to _ śro d ek  
p a lja ty w n y , k tó ry  u trzym a przy ży c iu  „cho-

ł
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KRA.T z wtorku 17 marca
__ _

rego człowieka1* przez całe sześć m iesię
cy , czyli do nowój spłaty kuponu; lecz 
nie możemy powstrzymać naszego podzi
wu dla Francji, której lancet Bismarka 
nie tylko nie potrafił wytoczyć soków ży
wotnych, ale i?nie przeszkodził narodowi 
fr&ncuzkiemu oddziaływać na zewnątrz 
potęgą, kapitału, który jest miarą jego.si- 
ły  produkcyinój, jego praw do bytu i > 
wyższości. Gdyby tym dumnym Gero'a 
nom, tak dalece dumnym, że się che p ą
s  nienawiści, jaką o b u d z a j ą  w sercao
ludzkich, kazauo tylko zwrócić te O m - 
Kardów, które zdobyli na Franci', 
tego dziś nie potrafili: przyszłe zwye ę 
należeć będą do Francji.

Kronika potoczna i rozmaitości.

przysługę odebraną, a nie za położoną zasłu
gę p  S deklam owała „Przebudzoną- E U ...g ‘>, 
zapom niała jednak tym razem, że  pierwszym  
warunkiem dobrój deklamacji je st spokój i brak 
Bry m im icznój, a ciągłem  pochylaniem  i pod 
noszeniem  głow y nie przyczyniała s.ę  do zro 
zum ienia słów  autora. Um iem y należycie  oce
nić pracę, postęp i grę artystki, unosić się  j e 
dnak nad dzisiejszą jćj deklamacją nie m..żerny. 
Najbardzićj zadow oluieni z wieczorku powinni 
być uczniow ie sztuk pięknych, sądząc bowiem  
z liczby s łu c h a c z y , do kasy spora sum ka  
w płynąć m usiała.

Teatr. — Benefisa artystów teatru kra 
kowskit gri dały nam dotychczas kilka 
sztuk nowych, jak „Celinę*, „Marcowego 
kawalera*, „Andreę*, „ P o k u s ę *  a wreszcie 
w so b o ę  odegraną została na benctu pan-

t J 1 _ 11.. ..<■ ..loniotDil / i'vV 1
w  so b o  ę  o d e g r a n ą  z o s ta ła  n a  b e n e f is  pan - jsk ^ 8Ur0W* j  t.ak to-
n y  M ay k o m e d ia  C z e r u is z e w a  „Z  ę  j .h lW n ie  w szelkich podobnych kombi-

p o ś le d n ią  w a r to ść  i w s z y ®** 0WQ„ t ,,e . wyWodów o kw estiach tego rodzaju .- 
rnedji B h z r n sk ie g o  s ą s o b  P + W Białymstoku um arł nagle d. 21 z .m .
ścią -  w s z y s tk ie  b o w ie m  d - ł y b y  « ę  A ' drzejew ski, doktor m edycyny, je
s ta w ić  p o d  je d n ę  t u b .y k ę  „ bardzo ju ż  n ielicznego grona wychowań

• * “ *  " , 4 “ i j  “  7 ' "  

d »  ; i g , i . r * - » » “ ■
s ię  u ie p o m a łu  p r z y c z y n i ł  j a k o  t łu m a c z  p. 4 7 ,7 2 0 .
■ „w; tli. m u n a w e t  takie miejsca

Kraków, 16 marca.

W muzeum techniczno -przemyełowem
w e wtorek dnia 17 m arca, o godzin ie  12  - 1
w południe, odbędzie się  9 -ty publiczny od_ 
cayt prof. dr. Straszew skiego: Św iadom ość
i  różne stany nieśw iadom ości duehowćj.

W sobotę O godz. 1 W południe odbyw ało  
się  na dziedzińcu W awelu uroczyste rozdaw a
n ie  m edalów wojennych. O trzym ało je  z tutę- 
iszć i za łoe i 4 2 0 , przew ażnie oficerow ie. W  c

w  “ « > r  , 0 °.R ozdan ie urlopnikom  i w ysłużonym  żołnierzom

Magistrat wzyw a popisow ych, którzy się  w 
E 1 8 5 4  urodzili, a którzy do poboru wojsko  
w eeo w r. 1 8 7 4  w l  klasie staw ić się  są obo  
wiazani, i do m iasta Krakowa są przynależny  
m i ażeby sie  celem  w yciągnięcia num eru losu , 
w edług którego na plac poboru stanąć i  p o 
w inności wojskowćj zadosyć uczynić  mają, dn
2 0  marca 1 8 7 4  o godzin ie  9 rano w ratusz  
miejskim  w  biurze w ydziału  V  zg łosili.

Do krakowskiego tow. wzajemnój pom ocy
artystów , przystąpił, jako członkow ie honorowi, 
księżna M arcelina Czartoryska i p. ®*ac->a" J 
żyńsk i U nger w łaściciel drukarń w W arszaw ie.

( ? )  Wczorajszy Wieczór m uzykalno-de- 
klam acyjoy p. W . A. Barthelsa dany w saU re- 
dutowćj na korzyść ubogich uczniów  szko y 
sztuk  pięknych, w  którym  oprocz pani Sienni 
ekiej i PP- B endy i F ettera  w zięli w spółudział 
»  E d .R em en y i i L , Marek, nastręcza nam k il
ka uwag, które w ypow iedzieć nakazuje nam
obow iązek. G o r z k ą  byw a prawda, a
dla tych, którzy nic zbyt często  z  m ą się  spo  
tyk aja : mimo to j e d n a k  w ypow iem y nasze zda  
/ie  otwarcie, aby, je że li m ożna na zaw sze u-
w oln ić  publiczność od pod obn ych  m uzykaln i 
deklam acyjnych wieczorków. Przejdźm y p 
lei ca ły  program. Najpierw deklam ował p. B en  
da przy akom panjam encie p. F ettera  „W ierzbę  

p Itkow iu i Serenadę- E U ...go i utalento  
wany i słu szn ie  bardzo ceniony artysta drama 
tyczn y  celujący na deskach sceny naturalnością  
i prawda, wczoraj odkrył odwrotną stronę me 
daljonu i z ło ż y ł dow ód, że na estradzie um ie 
b y ć  nienaturalnym . Czy może do tego usposm  
biła  go gra p. F ettera ?  W praw dzie Orfeusz 
m uzyka swoją w yw oływ ał delfiny z 
sia ł on jednak czegoś więcćj używ ać nad forte  
fortissim o, piano i pianissim o w P° ^ n'u 
najzw yklejszym i akordami. Am  deklam a. a me
b y ła  p iękniejszą przy muzyce ani muzyka  
w znioślejsza przy deklam acji. I  jakkolw iek szcze
gólnie w ostatnich czasach poniekąd ^ w y ^ z a j  
w eszło  posiłkow anie deklam acji m uzyką, y  
czai jednak ten nie m a prawa bytu  w obec  
szerszćj publiczności, chociaż przy sz ac. ec un  
kom inku m oże być  m iłą zabawką. . O Cioci
lusi i U w agach filozoficznych p. bvt.kiem
m ożem y p o w ied z ieć , aby grzeszy ły  y  
dow cipu, a satyra „M ałpy i ludzie" pozostaną  
dobra satyra bez akom panjam entu fortepja . 
Poniew aż p. B . w deklam acjach ^ypow iad  
bardzo często  szczerą prawdę, przyjm ie w ę<- 
ja od nas, że  takie deklam acje są bard/O po 
żądane w salonach i w kółku znajom yc a 
rozw eselenia, bardzo niepożądane zaś na wie 
ozorkach publicznych. N ajw iększą korzyś o 
niosła  publiczność z w ystępu p. L . Marka pja- 
nisty i  P- E- R em enyiego skrzypka. P ierw szy  
odegrał z ca łą  znajom ością rzeczy i głębokiem  
pojęciem  fantazję z Sonnabuli T halberga na 
m iernym  fortepjanie, przez co gra tego  m uzy
ka w iele utraciła piękności, drugi zaś obdarzył
publiczność Nocturnem  H du r i mazurkiem Cho-

■ a a w yw oływ any kilkakrotnie zagrał dla 
uspokojenia publiczności St&ndchen Schuberta  
i 1 pew nością w szystkich  słuchaczy grą swoją 
pełna  uczucia zadow olnił. Satyrę „M ałpy i  lu 
d z ie -  poprzedziła  deklam acja p. Sienm ckićj, 

którą jakP w szystkich
no i pożegnano okla9^ ™ j’o mi d e k o w a ła ,
nasza nadto grzecznym i ukłonam i u . ,
a  od których odzw yczaić się  ra zi 
by dlatego, że  zb yt grzecznie dziękuje się

sie aieuuuiaii* p1 j ----- . . . *
Dłużewski, tłumacząc nawet takie miejsca 
dosłownie, któreby może kto irny uaiło- 
wał był oddać odpowiedniejszemu w yo
brażeniom naszym wyrazami. Publiczność 
w.ęc zadowolnioną jest zapewne z arty 
stów -  zasłużyli s.ę oni tym razem do^ 
b.ze -  chociaż nie śmiemy twierdzić, że 
zadowolnioną była zupełnie panna May, 
która na liczniejsze zasłużyła 
Krakowian, niż to było w sobotę. Kon 
certów i odczytów jednakże w ostatnich 
dniach było tak wiele, że wreszcie i pu. 
bliezuości wyrzutów robić nie można 
Wczoraj np. było aż cztery równie mte 
resuj^cycb wieczorów, mięi zy ° 0 
ków Rozdzielić musiał swoich mieszkańców.

Jutro dany bodzie dramat Juljana z Fo-
r a d o w a  „ L ilia  W a w e lu * .

Do Krakowa przybył temi dniami G eorge  
Constantin, przed pięciu laty przez Tatarów  
chińskich tatuow any, tak, .z  skóra teS 
całem  ciele je s t  niebieską i czerwoną barwą 
om alowana sfinksam i, małpami 1kotam i, tygry-

D ow ozy morskie Anglji w ostatnim  tygo
dniu dość wprawdzie by ły  znaczne, jednakże  
„ie w ieksze jak w przeszłym  rot u o  tym że  
czasie. I te 3 1 4  ok:ętów  ze zbożem , które się  
obecnie w drodze znajdują (z K alifornji 1 1 9 ,  
z Chili 6 8 , z Portlau i-Oregon 3 4 , z New York  
2 7 , z  O dessy 15 etc ) nic t a k ż e  je szc z e  nad
z w y c z a j n e g o  n i e  przedstawiają, tern bardzićj, 
że śpichrze ani w połow ie nie są zapełn ione. 
T o tćż w tym kraju usposobien ie do ty ła  się- 
w zm oeniło, że  dążność zn iżk i na w szystkich  
placach wstrzym aną zosta ła , a naw et w L iver- 
polu, jak ostatni telegram  donosi, pszenica
wy/iSze osiega la  ceny.

1 Francja przy spokojnym  handlu lecz s.lnem  
usposobien iu , notow anie przeszb tygodn iow e  
stale utrzymała-, śp ichlerze tam tejsze bowiem  
już bardzo przerzedzone a dow óz m orski coraz 
m niejszy i nie w iele na przyszłość obiecujący. 
Mąka ly lk o , w wielkićj ib ści nagrom adzona, 
dotąd stosunkow o bardzo słabo stoj.

B elgja pomimo dosyć znacznych dow ozów  
sta łe prz\brała  usposobien ie; w H olaudji ceny  
m ianowicie Ż M a  notow ano w yższe.

Prowincje N a d c ń sk ie , południow e N iem cy. 
A ustria i W ęgry dążność zw yżkow ą w idocznie  
okazują. D ziś naw et północne i środkowe  
N iem cy znacznie lepićj usposobione w części 
zw yżkow a zdrad ..aja dążm  ść.

Na ostatniej g ie łd z ie  naszćj notow ano za  
1 0 0 0  kilogr. (2 4 6 0  fot. poi.) pszen icy  na ten

W U b ieg ły m  roku p ow sta ły  now e teat™  w m m sia c J 4  utarńw .

S ^ T k S L S T s i U ó . . . i e , L . „ f i . c  e s y ,  w .  ~  c . . ,„ i . . - u Pi . .  «
D reźn ie , V i8. . . . o ,  P .r y iu , W a .o n g i .n l . ,  o | na “  “ L . .  . --------- -

ściga za kradzież Abrahama Libertow skie^o, 
liczącego lat 2 6 - 3 0 ,  i Jakób* Silberste.ua, 
liczącego około 27 lat. Obydwa p .chodzą  

król. P o lsk iego; ostatni by ł karczmarzem w 
D ług,.szyn ie .

Z nadgranicy Królestwa Polskiego o
trzyuiuje Gazeta Lw otBeka  następują, ą kore
spondencję z dnia 11 m arca: D nia wczoraj 
szego ogłaszano w Sandom ierzu z p .lecen ia  
w ładz na rynku i po bóżnicach izraelickich na- 
stępującćj treści o b w ieszczen ie: -Z  p ow .d u
odw iedzin jego  cesarskiej m ości Franciszka J ó 
zefa obiegają w K rólestw ie Polakiem  różne po 
lityczne tendencyjne w ieści o zjednoczenia ziem  
s łow iańsk ich  obudw u mocarstw pod jedno ,.a- 
uow anie, których wynikiem  są różne m ylne i 
bezzasadne przypuszczenia o wkrótce mają. ćj 
nastąpić zm ianie w dzisiejszym  ustroju pan

raz położono kamień w ęgielny pod  budowę
teatru w Poznaniu.

Miasto Paryż za zgodą prezydenta rzeczy- 
pospolitćj Mac M ahona nabyło  gm ach szkoły  
polskiej w B atignoles za 7 0 0 ,0 0 0  fr., licząc w 
to 2 0 0 ,0 0 0  fr., które zakład ten dłużnym  by  
towarzystwu kredytowem u. N atom iast zarząd 
szk o ły  kupił przy u licy  L am endć niedaleko ko- 
śeio ła  batiniolakiego na bardzo dog .d»ych wa
runkach plac, na którym  ma być pobudowany  
„ow y obszerny instytu t, gdzie  uczniow ie kształ 
cić się  beda na przem ysłow ców  i  kupców. Po 
potraceniu w szystk ich  wydatków pozostanie  
szkole tej 4 0 0 ,0 0 0  fr. kapitału zakładow ego, 

spostrzeżenia meteorologiczne.
14  marca pochm urno, wieczorem  śn ieg  m ały; 
termometr od -  6 .2  doszed ł do + 0 . 2 1 R. 
D n i.  15  p o g o d .; termometr od -  «  do .nod l 

i do + 2 . 8  B . . Barometr ą - W, kuum u>, . j c - j  s—  . 6 re  r a n 0  0 G d n ia

sam i, j h j t  3 3 1 .9 4 ,  te rm o m etru  - 4 . 0  R .

h f k ^ t e ż  " k w iatam i, liśćm i, ow ocam i J J .  d . * w ^ R I .  P rzy je c h a li:  L u d w . L e w ita  
O o ró cz  teg o  sa  na d ło n ia ch  n a p isy  b .rm ans . W a r s z a w y  L u d w . K a m ie ń sk i w ice-
W e w torek  .  5  w ie .n o .  ^ „ „ k | k o , . |  ,  W ie 
k o w e  t o  in d y w id u u m  yrof. Bieem^do^.ki o .  p  MJrceii D ob ro a łn w a k i n Eem ilję o b yw .

e ™ ly -karsk iceo  (g m a c h  a k a d e m ji  u n ia ,  , R a e n  w y m i m o to ra m '.  — j -------------  - -
s ie d z e n .u  tow. leka s k i ^g tg w iednią  | z  K ielc; Marja Kurdwanow h a  w ł. A  z- U. , y  w łaścicie li w szystkich zakładów  war-

a . „ e e C o ,»  .  u e m o , o,  b„ k ie ,  e H o e k u ,  D .w .d  W o .d e u b  g b  u 0  3  5 ^ )0  „

T arg nasz o s t a t n i  przy średnim  dow ozie  
dużo objaw ił ruchu; i przy znaczn ie lepszem  
„iż  dotąd usposobien iu  w szelkie ziem iop łody  
dość ehetnego zna lazły  kupca.

Notow ano 1 0 0  kilogram ów (2 4 6  fnt. p o h ).  
pszenice b iałą  od 8 -  9 ,  ż ó łtą  7 / „  -  8 / j ,  
żyto 6 1/ 6 -  7 V e; jęczm ień 6  *■/, -  J  / s j  ow 
5 3/ 6 > /,;  groch
łu b in  4 V  ;  - 5 ‘/ 4 : rzep 7 ? / , - 8 1/*? r- P lk
7 1/ , _ 8 ;  kon iczynę (za 5 0  kilogr.) czerw oną
12 —  1 6 ,  białą 14  —  2 1 4/2 ta l- . .

O kowita bez zm iay , za 1 0 0  litrów ( 
kwart poi.) 1 0 0 %  T rallesa  na ten  
2 1 2/ 3, na ten m iesiąc i maraec-kwiiscien & /47

na lip iec  sierpień 2 3 %  tal. ,
Banknoty austrj ckie po 9 0 % tal. z.a 1 5 0 z a ,̂ 

banknoty ross polsk ie po 9 3  /g ta , . za _  '
B a n k  rolniczo-przem ysłow y K w decki, Potocki.

I gr, — F ilja  w rocław ska .
Przemysł fabryczny. — z  0 d e s - W i e s L

czerpiem y następujące w iadom ości o ^ ^ o j  
przem ysłu fabrycznego w tem  m ieście.
1 8 3 7  było  w O dessie 37  „ a k ł a d o w  przem ysło
wych i fabrycznych, w roku 1 8 4 7  5 3 , w 1 8 5 8  
6 4  w 1 8 6 9  U l  a w 1 8 7 3  1 6 6 . Z tej liczby  
przeszło 6 0  posługuje się  rozm aitój s iły  paro
wym i motorami. W ed łu g  objaśnień pow ziętych  

3 . .. . • • i: „ „ „ u tU n l, -zakładów war-

“ • S . ^ C . T utI» S t S r ^ D ^ W . ń . u b . r g b . ; ,
że w jego  m ieszkaniu (hote .) D obrzyna; Maurycy Franke! poruczm

*  Po d  B . - M  0 T a

1 r S 5 . I «
, k l . g .  oglgdwUSmy d — l  “ “ “ J *  G ,;„' W i łu iL .k i  . .  k. adjunkt . , d . » r i  i i * * '  !" * '

i r ” 3 . r i : i \ ““ ; b“ :.d  b ,» 9 m - * .
r k « nrześlic/m ie skomponowanego a j ----- ----------------
przypom inającego niektórem i s z c z e g ó ł a m i ^  W ia d O m O S C i U rZ ęd O W B .
źniejsze  prace tego artysty , m ianowicie F o  J Nam ie8tnik nadał opróżnione stypendjum

Pochód na Sybir. W grupie konfederatów _ _  N .a i.e stn .k  ua  ̂ P dsdału lekar-
r o tn o u  j  „m ieścił także przeznaczone dla slucnaczy j

czego dotad u nas nie by ł znany i d o w ied z te ,| kow ie.
d /ieliśtny sie, że obraz ten m alowany w czasie  uzieusinjr ., „ło ł  -:A w łasnością

gospodarstwo, przemysł i handel.pobytu artysty w W iedniu stał się  w ł ~ c i a  
znanego P- Dragfe, w którego domu ś. p. Artur 
Grotger m ieszkal i  obrazem  tym  sp łac ił mu n a i i C V i s k i  d la  H andlu i p r z e m y s łu
S u g  zaciągnięty. O becnie fotograf Angerer Bank gaUCyjSKI ^  ^  ^  r ło

u T ,, ud . W . ” « l .  E o to g r u fo ..™  .-g o  »
obrazu. , . w vbuchł biletów  kasow ych 5 ,0 0 0  z ła .;  razem 1 9 9 ,9 0 0

Pożar — W czoraj o godz. 4  rano wybuch D yrekcja .
w Białym  Prądniku pożar w karczm ie n a le j  ^  m arca. - C a ł y  prawie ubiegły
żacćj do probostwa kościo ła  Sw. KrzyŹa , tydzień  m ieliśm y piękną w iosenną pogodę, a
karczma jako tćż położona obok nićj realność y całkiem  wolne od przym rozków

sp aliły  się do szczętu . Ofiarą . . .     —  -
padła teściowa dzierżaw cy karczmy «5  letni ■
Katarzyna Znchow iczow a, znalazłszy  śmierć 
w płom ieniach N ie wyratowane zosta ły  takze^

• la 2 nsv 9 kur, Świnia i troje prosiąt, oraz 
S t ^ t ó w  gospodarczych. ^ S zk od a  w

szpitalnym  zosta ł
. r r z e l ,y  . .  f  Orłowski, b. lekarz szpi-| miauowany cl . J o ze i g u u  j

I talny w B ursztynie. - A
1 + Dnia 12 t. m. zm arł we L w ow ie w
Śroku życia Antoni P iątkow ski w łaściciel po- 
l wszech nie znanej ajencji dzienników .

U st g o ń c z y .— Sąd śledczy  w Chrzanowie,

isniv - ---------  ł r ,
naw et noce całkiem  wolne od przym rozków  
b y ły . D z iś  znów śnieg z deszczem  rzęsisto p a 
da i pow ietrze całk iem  marcowy przybrało cha 
rakter. Stan ozim in, jak zew sząd słychać, 
w ogóle dosyć zadowalający, a m ianowicie F ran
cja bardzo pod tym  w zględem  obiecujący przed

staw ia obraz. - „at«-
Pom im o to jednak., handel zbozem  w os a

tnira czasie znacznie się  P°dm  " ^
bieniu, a nawet na niektórych p l a c a c h  dąznosc  
zw yżkow a przebijać za czę ła , co wsz d .
w iększśj uwagi godne, że oto wpływJkilku^dn  

! pom yślnego powietrza całkiem  przeciwny m ógł 

■ b y l noieć skutek

4 ,3 9 5 ,0 0 0 ,  W 1 8 6 9  rs. 8 ,6 1 0 ,0 0 0  a w 1 8 7 3  
dosięg ła  już sum y 1 2 ,0 0 0 ,0 0 0  rublu W  c ą g u  
ostatnich czterech lat założono w O dessie  35  
now ych fabryk, z  których szczególn iej jedn® 
wvrabiajaca w ódkę i piw o, a za łozon a  przez  
akcje prowadzoną je st  na bardzo znaczną skalę.

Petersb. Wiedom.U donoszą z  dobrego 
źródła, że w początku marca z  Petersburga  
przez Syberję uda się  do Pekingu ekspedycja  
zarzadzona przez m inistra spraw zagranicznych  
i m inisterstwo finansów. Celem  wyprawy je st  
dokładne zbadanie warunków handlu herbatą i 
uznana za kon ieczną zm iana traktatu handlo
wego m iedzy R osją a Chinami.

„Telegramy Kraju"
Berlin 15 marca. Książę Bi smark, któ

ry cierpi na newralgję w prawćm udzie, 
ma się już obecnie lepić).

Kursa —  W ied eń  16 marca godz. ż.gJO.
Akcje kredy tow e -2 2 8 . — - L o n d y n  —
Srebro 1 0 6 .4 0 . —  D u k a t — — Lom bardy  
1 5 0 .5 0 . - L o s y  z 1 8 6 4  r. 1 3 8 . 5 0 . -  Akcj*  
franko-austr. 3 9 .5 0 .  -  N apoleony —  - .  
Akcje kolei K a r o l a  L udw ika 2 3 2 .5 0 . Akęy- 
kolei lwów. czerń. 1 4 5 —  - A k c j®  k o le i p<«n. 
w schodniej 1 0 8  5 0 . -  A kcje banku związków. 
2 2 .7 5 .—  O blig. indem n. gal. —  — Akcj-.  
banku w ied. dla obrotu ^ — - A k c j e  angle- 
b an k u  1 3 6 .2 5 . - A k c j e  ko le , rząd 3 2 3 —  -  
K olei siedm iogrodz. - K olei
1 5 8 .5 0 .—  Tram way Banku budowy
0 4  g o , __  A kcje k o le i w scliodm ćj 0 4 .ou .
A kcje banku anglo w ęg. 3 4 .7 5 . — A kcje koie: 
zjedn. 1 2 6 .2 5 . — L o sy  tureck ie  4 4 — —  L osy  
preroj. w ęg. 7 7 .7 5 . - A kcje kolei hogu m ln sk j:
^ 3 7 ,___ — Akcje kolei ces. E lżb iety  J u J  ou.
Akcje kolei pó łn . zachodu. 1 8 5  — . - -  Ak<ge 
franco hungaria 6 0 —  —  O gólny bank atute. 
6 7 .5 0 . U sposob ien ie  g ie łd y : stałe.

W y d a w tia T re d a k to r  o d p o w ied zia ln y :
Stanisław  Gralichowski.; '



p lącą  (żądają 
ż łd . c .[Z ła . '

KRAJ z wtorku 17 marca

- » — j t n r i *  s s s v r  " ■  * ■

DROŻDŻE P R A S O W A N E
Z fabryki PP. Ad. Ig. Mautnera i Syna w Wiedniu

które na w.avatkich
kich praktycznych. b » « 4 w  -  aa .^ T S ^ W  .

I'rrewvis/.aiq, przychodzą co dz.eh 
A  S w t e i e  do Krakowa jedy.,,8 do handlu korzennego 

j a n a  K T S L & lE L  przy głównym Rynku.

Zamiejscowe obstalunki uskuteczniaj* "ię ja t  w wt-
■ handel poleca również świeżo spn.w .d,..na herbatę t ^ S k *  w ^

h u r t o w n y  h a n d e l  w i n a
Jana Stiff’ta i Synów

w KraKowie

l t r ó l .

ców w Wi e d n i u .
o o a .

nadwornych dostaw
ia P o lecam y  nasz  n a jb a rd z ie j doborow y sk ła d

austryackich i węgierskich win w flaszkach i koszach, tudzież  

zanranicznych win i likierów, szczególnie  nasze
w jelk ie  zapasy  oryginalnych flaszkach i szamp ń sk le  n a jzn acz n ie jszy ch  firm ,

k a n to r : S tad t T ie fe r  G rab cu  t .

Joh. Stifft & Sohne.
1803(7-12); , 0 0 1  ______

 >000000000

5 l/ , “/o >* srebro, losowane w 36 lat.
6% na walutę austryjacką losowane w 36 lat.
6<y“ b „ „ „ w 18 lat.

oraz 7°/! Listy dłużne losowane w 20 lat.
■ i8ły te  są  najwłaściwsze do lokowania kapitałów, fldyż: „

,  c * .  r . r » . T  “ k X

w ego T ow arzy stw a  (otiecnie wynoszącego 1 , 0 0 0 . 0 0 0  złr. w. a.) §• 

f  K " 7 y  P łf  :  roku , w y p łaca ją  się  bez żadnych;

Strąceń ty tu łem  p o d a tk u  lub  innym  J ^ im k o lw ie k . . ^  ^  ?  Ll8ty Zastawne mogą służy*

4‘ sleroolńekioh* .“n e t o w y c h  I depozytowych, również jako kaucye w sto-

s - s -  s—  w s. - o s .  r .

k” “  T -1-----------------------------  G a lic y jsk i., S - S —  K redytow ym  S — .
w  Ba>iku G alicy jsk im  d la  H a n d lu  i P rz em y słu , 

w e L w o w i e :  w filji c. k . u p rz . Z a k ła d u  k redy tow ego  d la  H an d lu  i P rzem ysłu , 
w  T a . r x a o w i e :  w F i l j i  G alicy jsk iego  Z a k ła d u  K redytow ego  Z iem skiego, 

w W a r s z a w i e :  w B a n k u  H and low ym ,
w W i e d n i u :  w L om bard - u n d  E sco m p te-B an k , K S rtn e r-S tra sse  10, 

w B e r l i n i e  :  W N ord d eu tsch e  G rund  c red it B ank .

Z ap ad łe  K u p o n y  w y p łaca ją  się t a k i e  w e w szystk ich  pow yżój w y m ien io n y ch  in s ty tu c jach .

EKONOM
żo n a ty , bezd z ie tn y  w  sile  w ieku ,
(iretycznie u zdo ln iony , p o sz u k u je  od 
r. obow iązku  w  H alicy i lu b  K ró lestw ie  Po lsk iem . 
Ł ask aw e  zg łoszen ia  u p ra sz a  pod  lite rą  I. M. 8 . 
poczta  U jśc ie  S olne ko ło  B ochni.

N a żąd an ie  p rz e sy ła  św iadectw a. 4903(1-3)

Ogiery, stadne klacze i konie wierz
chowe sto ją  do  sp rz e d a n ia  w Z ak ład z ie  E kw i- 

taey jn y n . R o m .  P i e C h O C k i e g O  ™ K rakow ie

4932(1-3)

prawdziwy
z Bergen

« przyjemnym smakiem i słabą w o
nią tranową w całych i pół butel
kach dostać można w  Aptece „pod 
Gwiazdą14 W  Krakowie przy ulicy 
Floryjońskiej. 4927(1 ?)

Konstantyn Wiszniewski.

Do ogrodit, handlowego 
I. TENGLERA

ul. Karmelicka nr. 53 w Krakowie
n adszed ł ś w i e ż y  tra n sp o rt n as io n , ja rz y n  i  kw ia  
łów , za  k tó ry ch  pew ność ręczy , sp rzed a ją c  po u - 
m iark o w an y ch  cenach . M a w sze lk ie  g a tu n k i d rze 
w ek  ow ocow ych ta k  zag ran iczn y ch  j a k  1 k ra jo w y ch  
pom ologicznie hodow anych , krzew ów , ró ż  i  td . . 
P rz e sy ła  tak o w e opakow ane n a  p row incje . Podej- 
m u je  sie  ta k ż e  zak ła d a n ia  ogrodów  n a

g ran iczn y  łu b  k ra jo w y . 4906(3-6)

ITA KRAKOWA.
gf^- Główne wygrane złr. w. a. 40 .000 , 35 .000 , 20 .000 , 15.000 itd. ~m 
Kradttltósz© ciĄsmlenle 2 Kwietnia 1ST4 r.

Najniższa Wygrana złr. 30.
sp rz e d a ją :

w . Lwowie: <ł t?  m m  Galicyjski Akcyjny Bank Hipoteczny i  SU. jego w Krakowie,
Ćzerniowcacb, Tarnopolu i Samborze. , , , ,

w Wiedniu: S 2 Ż Ż S  S £ S  Eec„mpte Geseiiech.U
 ,>£, s .!r, , J  o . . .  d e iw 1' d:Jui I  .i(o. tn s ld ib  s i q  ę s e j .ę ł ^ ^ B ' '

V1 X

KRAKOW, 16 m arca .

, %  O b lig ac je  inrfem n. g a licy jsk ie  . • 
4 #  L is ty  zastaw ne g a licy jsk ie  . . . .  
f . %  L is ty  za s ta w n e  g a l ic y js k ie .. . . .  
t ' < L is ty  zas taw n e  po lsk ie  s e i j a l . .
4 « ' Liisiy źaktaW ńe p o lsk ie  ś e i ja  U .

L is ty  zas taw n e  ptSlskje upw e . 
t 'L is ty  lik w id acy jn e  p o ls k ię . .  - ,
~ %  L is ty  zas taw n e  b a n k u  kij), gal.
. V ’ L is ty  zas taw n e  b a n k u  W łośćiah. 

a lic . z a k ła d u  k re d y t, ziem skiego : 
51/ ,  V  L is ty  zas t. 36-ljstnie srebrem  
6^  L is ty  zast.. 36 -le tn ie  b an k n o t.
6 j £  „  ,, i  n ftłjH r

\k c j  e k o le i w arszaw sko-w ledońskiój 
„  „  ga lić . K aro la -L u d w ik a  .
,, . lw ow sko-czem .-jask ió j .
„  b a n k u ,d la  h ąn . i p rae in . 80 ął; 

G aiic . b an k u  Uipotecz. . „  200 „
i n s y  k rak o w sk ie  h a '2 0  z ł a .  ............

prem joW e w ęg iersk ie  . . . .
’’ tu re c k ie  400 franków  . . .

rn iąsta  S ta n is ła w o w a .................
■Srebro now e a u s tr ja c k ie    .................
rfuble pap ięrow ó ro s s j j s k ie . . . -----
T alary  -pruskie ..........
D u k a t obfąezkow y . . t - . . . -----
łO -franków ka , , . . . .  • - y  ; j , r j r .ę ,1

WIEDEŃ,  i i  m arca .
R enta a n s tija c k a  6% -----

w  srebrsse 5*/,.

p łack  .zadają
óla. c .jZ ła . >■

77 5ó! 79 60 o
74 50; 77 —
82 75 84 75 4
92 76 94 60 5
92 .26 94 — 5
90 76 92 50 B
76 “75 78 60 V
86 60 88 50 i
92 —

•
95 —

— ...---
__ —

'__ __ * --- ' '---
__ __ 88 60

229 — 234
143 — 147 -

■ -Z z z  z
, . __ 2 2  60
' 76 — 80 —
. 42 60 46 —

__ __ 2 0 .5 0
. 105 — 107 —

154 50 155 75
165 — 167 —
( 5 24 5 36

8 87 9 02

. 69 7: 69 85

. 73 7 73 85

IB.U lOtłg ---------
, 1839 %  .. 100 .............. ....
rząd . 'ż r. 1854' n a  260 „  ..............

„  I8 6 0  c a łe  „  500 z ła . . .  
*  A „ .  1869 ł/s  ie 10R > „  • 

,dowo ,, 1864 za  lOO zła. . . . . . .
dołow e 1860 r. . . . . .  „  lO O zł.to .k
ik o w sk ie ...................... ,> 20 z ła . . ■

Akcje bankewe i kolejowe:

A n g lo -ą u s tr ja c k łe  *a  120 zła.
B oden-C red it a e s tr ja c . . „  80 „
F ra n c o  a u s tr ja c k ie  . . . .  „  80 „

„  W ęgierskie . . . .  „  80 ,,
N a tio n a lb an k   .................
U n io n b an k   ...........  *a  200 zła,
A rcyk sięe ia  A lbi ee h ta  2Q0 z ł a . . .  • 
D n ie s trzan sk a   .............2Ó0 „ .  •
E peries-T afnow 1' . . . . .  200 * .
F e rd in a n d  Nordbsftm  1000 zł. m .k . 
G al. K arl L udw ig  . . .  210 z ła .s r .. 
K aschau  O d e r b e r g . . .  20()ę ł. m .k . 
Lw ów . C zerń . J a s s y . .  200 „ . . .
K udolfbahn  ..........  200 .  s r ..
S taa tsb a h n  (500 f r . ) . .  200 zł. m .k .

^  XI e m is ji. .  200 
S fldbahn  (L o m b ard .). 800 
W eg. g a ł. l .  Ł u p k . . .  200

ITordostbalm  . . .  200 
O stbahn  (500 fr.) 200

306 -  318 -  
m  — 270 -  
ii8 25 98 50 

103 75 ’ 04 - i  
108 60 109 —  
138 5(1139 —  
169 76 170 25 

23 50 21

156 156 50
100 2511.00 .75 
•10 — 1110 60 
54 60| 55 60

. a.

L is ty  z a s te w n e

A lle. oes t.B d . K r. lo s . . .  5 X  z ł i .  s r .? 
„ •  B 33 la t  los . . .  6
B „ gm . 40  . . . . .  *

G a lie .B a n k u  H y p . . , . . .  6 J^  w , a . . .
r  B a n k u  W łość. . .  6 #  „ „  . .  

N a tio n a lb a n k ............................ in . k . . .
. . . . . . . .  w.  a . ; .

Obligl p ie rw sze ń stw a :

A reyką. A lb re c h ta . . . .  100 
D n iestrzapsk ieV ............... & %
G al. K kr. L u d . . . . . . . .  6 Jś  ,  « •

„ n .  e m .   . . . .  b %  „ . . . .
„ 1871 m. . . . . . . .  b%' r r ,  . . . .

L w ó w .-C aen i.-Jassy :
„ 1 1 8 6 6 . . . . . . .  f>% iir .w . a.
B n i 8 6 T . . . . . . .  f>% r
> i l l i m s    5 j l  .  n r
„ I V   b %  B .  ,

W eg .-galic . L u p k o w . 9 .* , 
„ N o rd o stb h .. .  300 ó %  B * , 
„ O stbahn     300 ■

WARSZAWA, 14 m arca .
L is ty  zas taw n e  s e i ji  1 4 A, •

2 .  4 %  . 
k u p o n  u b ie g ły . 

r  aow e . .  • .  • • v
k u p o n  u b ie g ły . 

likw idacy jne  . . . .  4 X  
kim on n b iee ły

— -- _
'----- -- i—

7 9 '7 6 8 0 -
42 —  ̂42 50  '

101 80 102 —

76 9 0 77 25
89 — —
7 9 ,7 5 ~  W  ;

75 — 76 '&0 •
74 70
68 50 69 —

Rrs. k R sr. k . '

93 85 94 15
93 71 94 -
—  5" 
91 9(

__
92 20

78 2ł 78 60-

- 8 l | ---------

W  drukarni „Kraju* pod zarządem St. Graliehowskiego.


